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Czy karykatura może zmienić świat?
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Jakie znaczenie ma karykatura w świecie? Czy może ona wpłynąć na grupę społeczną, czy jej działanie może przynieść widoczne konsekwencje, które zmienią bieg historii? Moim zdaniem karykatura nie jest jedynie obrazkiem, który ma rozśmieszyć czytelnika w ponure jesienne popołudnia!

Od wieków poprzez karykaturę ośmiesza się i wyolbrzymia cechy postaci i grup społecznych. Pierwsze karykatury można znaleźć już w egipskich papirusach i w greckim malarstwie wazowym, a w średniowieczu w ozdobach rękopisów iluminowanych. Rysunki satyryczne były od zawsze jednym ze sposobów wyrażania opinii, komentarzem i próbą wyjaśnienia otaczającej nas rzeczywistości. Dzisiaj również karykatury mogą w znaczący sposób wpływać na schemat myślenia społeczeństwa. Ze względu na łatwy dostęp do informacji poprzez Internet, telewizję, prasę karykatura ma zasięg globalny. 
Przykładem niech będzie popularność licznych satyrycznych obrazków za czasów komunizmu. Karykatura wyrażała bunt politycznego i sprzeciw wobec wydarzeń, które miały miejsce w PRL. Potęgę oddziaływania satyry na ludzi zaobserwowaliśmy również podczas afery dotyczącej karykatur Mahometa, które ukazały się  niedawno w duńskiej gazecie. Zaledwie kilka obrazków wywołało oburzenie w świcie islamskim, co spowodowało w Europie międzynarodową dyskusję na temat granic wolności słowa. 
Czy karykatura ma więc realną siłę społecznego oddziaływania? Czy wpływa na politykę? Na pewno w jakimś stopniu tak. O najtrafniejszych obrazkach satyrycnych rozmawiamy przy porannej kawie, w metrze, biurze czy restauracji. Karykatury stanowią ważny element formowania wizerunku postaci polityki i kultury. Trzeba jednak mieć świadomość proporcji. Zazwyczaj karykatura bazuje na stereotypach, wzorcach i prostych skojarzeniach, a nie opisuje obiektywnie i kompleksowo rzeczywistość. Karykatura przedstawia świat w krzywym zwierciadle. 

Ignacy Krasicki napisał, że „i śmiech niekiedy może być nauką”. Według poety satyra daje ludziom możliwość zobaczenia świata w innym świetle oraz krytycznego spojrzenia na siebie samego. Z drugiej strony jednak Umberto Eco twierdzi, że śmiech zabija strach, a bez strachu nie ma wiary. Postawił on tezę, że wyśmiewanie ważnych zjawisk społecznych może doprowadzić do zdeprecjonowania wagi sprawy i sprowadzania poważnych problemów do rangi żartów. Powstaje pytanie, czy karykatura zamiast pobudzać do refleksji, nie prowadzi niekiedy do zbagatelizowania problemu. Więcej, przykład „Nowego Kuriera Warszawskiego” pokazuje, że karykatura może nieść za sobą również groźne treści. „Nowy Kurier Warszawski” wykorzystywał ten gatunek dla przekazywania fałszywego obrazu rzeczywistości. Oczywiście można uznać, że, jak powiedział Johan Wolfgang Goethe, „charakter człowieka najlepiej określa się przez to, co uznaje on za śmieszne.” Często jednak podchodzimy bezkrytycznie do przedstawianych w mediach karykatur. Zapominamy, że satyra nie służy informacji ale ma pomóc nam zdystansować się, do otaczającego nas świata. Tą naiwność i brak świadomości czytelników wykorzystali autorzy karykatur w „Nowym Kurierze Warszawskim”, posługując się nimi w celach prohitlerowskiej propagandy. 

